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Dzień młodzieży komunistycznej w Warszawie.
Nieudane demonstracje komun slów-9-letn a dziewczyna, idąc 

do kościoła, została zabita w czasie strzelamny.
na - Federowiczówna, która prze- W godzinach wieczorowych, na 
chodziła ulicą, udajac się ze swą Placu Zbawiciela, zebrała się więk- 
siostrą do kościoła. ‘ sza grupa komunistów i rozpoczęła

W ARSZAW A, 6. 9. (wł.) Dziś w 
W arszawie, w  związku z dniem mlo 
dzieży komunistycznej, usiłowano 
dokonać szereg demonstraeyj.

Już od godziny 9 rano grupy ko 
munistów poczęły się zbierać przy 
ulicy Mnranowskiej, Smoczej, Gę 
siej i innych usiłując urządzać w ie­
ce, łub tworzyć pochody.

Skonsygnowane oddziały poli­
cji pieszej i konnej nie pozwalały na 
większe zebrania.

Około godziny 10 rano większa 
grupa komunistów zebrała się na ro 
gu ulicj Smoczej i Gęsiej. Gdy przy 
była na miejsce policja poczęła ze­
branych rozpędzać, z tłumu na poli­
cję posypały się strzały. Wówczas 

' i użyła białej broni, rozpędza­
jąc komunistów.

W  czasie strzelaniny zabita zo­
stała 9-iefnia Jadwiga Zawiślarrów-

KLUB PPS. DOMAGA SIĘ WPRO­
WADZENIA SAMORZĄDÓW W KA­

SACH CHORYCH
W ARSZAW A, 6. 9. (wł.) Klub 

parlam entarny P P S . ma wnieść do 
sejmu wmiosek o przywrócenie sa­
morządów w kasach chorych.

Klub motywuje swój wniosek 
tern, że została już przeprowadzona 
reorganizacja kas, wobec czego nic 
nie stoi na przeszkodzie do wprowa­
dzenia wt kasach samorządów.

ARESZTOWANIE DWUCH SYNÓW 
ADWOKATA.

LWÓW, 6. 9. (wł.) W  Czajkowi- 
cach aresztowano dwuch synów ad­
wokata. którzy w ostatnich czasach 
nielegalnie przekroczyli granicę Pol­
ski. Zachodzi podejrzenie, że brali 
oni udział w morderstwie na osobie 
śp. posła Hołówki.

Kuła rewolwerow a przeszła przez 
piersi dziecka, kładąc je trupem na 
miejscu.

W ciągu całego dnia komuniści 
w dalszym ciągu usiłowali demon­
strować, jednakże bez skutku.

wiec.
Przybyła na miejsce policja oto­

czyła wiecujących, aresztując około 
30 osób, przy których znaleziono 
większą iłość ulotek treści antypań  
stwowej.

Groźba strajku węglowego w Niemczech
WROCŁAW, 6. 9. Jak  donosi 

prasa, '"'tv związku z wypowiedze­
niem taryfy  zarobkowej w górnic­
twie węglowem na Śląsku Opolskim 
i Zagłębiu Ruhry, organizacje ro­
botnicze rozpoczęły przygotowania 
do strajku.

S tra jk  ten ma objąć całe górnic­
two węglowe niemieckie, jakkolwiek 
ta ry fy  zarobkowe wypowiedziano 
tylko w zagłębiu Śląska Opolskiego 
i w Zagłębiu Ruhry. Związki robot­
nicze Śląska Opolskiego wystosowa­

ły  do związku pracodawców z sied/i 
bą w Gliwicach pismo, w którem 
wysuwają szereg żądań, grożąc rów 
nocześńio, że w razie odmownej od­
powiedzi na list przystąpią do straj-. 
ku. Dn. 13 bm. odbędą się konferen 
'-•je rad załogowych Śląska Opolskie­
go i obwodu Walbrzyckiego. K opal­
nie Preussen, Hedwigwunsch i Del- 
brieck powzięły już jednomyślnie 
uchwały strajkowe na wypadek od­
rzucenia postulatów górników przez 
przemysłowców.

9 grudnia r.b. powszechny sais  ludności.
WARSZAWA, 6. 9. Zostało podpi­

sane rozporządzenie w sprawie przepro­
wadzenia drugiego powszechnego spisu 
luduości, który odbędzie się w dniu 9 
grudnia według stanu o północy z 8 na 
9 grudnia.

Obecny spis będzie miał zakres mniej 
szy aniżeli spis z roku 1921, nie obejmu­
je bowiem spisu gospodarstw rolnych, 
leśnych, ogrodniczych, gruntów wspól­

nych, zwierząt domowych, oraz spisu 
sierót, ograniczając się jedynie do spi­
su ludności, mieszkań i budynków. Era 
ce przygotowawcze, organizacja prze­
prowadzenia i opracowania spisu zo­
staną wykonane w głównym urzędzie 
statystycznym przez biuro powszech­
nych spisów, z generairiyin komisarzem 
spisowym na czele.

Wojna domowa w Chile.

SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA.
BRZEŚĆ n-B. 6. 9. (wł.) Dziś 

fzucił się w pobliżu mostu kolejowe­
go pod koła pociągu w celu samo­
bójczym, szeregowiec 82 p. p. nieja­
ki Mątwiejczuk. Mimo hatychmasto- 
wego zatrzymania pociągu, nie- uda­
ło się zapobiec tragicznemu zdarze­
niu. Koła pociągu obcięły Matwiej- 
czukowi głowę i odrzuciły ją na dość 
znaczną odległość od toru.

OLBRZYMI POŻAR.
BRZEŚĆ n-BUGIEM, 6. 9. We wsi 

Olszany. pow. stolińskiego wybuchł po 
żar, którego pastwą padło 79 domów 
mieszkalnych, 79 stodół, 66 szop, 52 chle­
wów, 85 spichlerzy i inwentarz żywy i 
martwy na szkodę 168 mieszkańców tej­
że wsi. Jak ustaliło natychmiast prze­
prowadzone śledetwo, pożar powstał 
wskutek wadliwej konstrukcji komina 
w jednym z domów wsi. W akcji rato w 
niczej brały udział straże ochotniczo 
Olszan, Homla i Dawigródka. Straty 
są ogromne.

SANTIAGO DE CHILE, 6. 9. Pro­
wadzone przez rząd rokowania ze zbun­
towaną załogą floty wojennej rozbiły 
się.

Rząd szedł na daleko idące ustępstwa, 
obiecując bezkarność za bunt i popra­
wę bytu materjalnego marynarzy, Zbun 
towane załogi wysunęły jednak żądania 
tąk wygórowane, że rząd nie mógł ich
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Straszna ulewa w Niemczech,
BERLIN, 6. 9. Pierwsza wielka je­

sienna burza spowodowała olbrzymie 
szkody na obszarze całych niemal Nie­
miec. W samym Berlinie gwałtowne 
oberwanie się chmury zalało miasto, 
tak, że przez seereg godzin wszelka 
komunikacja była utrudniona. W cią­
gu nocy wzywano straż 250 razy, bądź 
do gaszenia pożarów, wynikłych skut­
kiem uderzeń piorunu, bądź też celem 
ratowania mieszkańców suteryn, zale­
wanych przez wodę.

W prowincjach nadbałtyckich wiel­
ka burza poczyniła szkody wśród łodzi 
rybackich Statki pasażerskie wogóle 
nie wypływały na wodę a wiele łodzi 
rybackich dotychczas nie powróciło 
Istnieje uzasadniona obawa o los załóg

NOWA KONSTYTUCJA W JUGO- 
SŁAWJI.

Jugosławja wróciła do ustroju konsty* 
tucyjnego, p rzod u jącego  sejm i so­
nat. Na rycinie widzimy króla jugosło­

wiańskiego, Aleksandra.

TAJEMNICZA CHOROBA 
NA LITWIE.

KOWNO, 6. 8. W powiatach troc­
kim, W iłkom irsk im  i birżańskim wybu­
chła epidemja nieznanej choroby żołąd 
ka. Dotknięci tą  chorobą odczuwają bar 
dzo silny ból w kiszkach. Choroba 
trw a kilka tygodni, przyezem, jak do­
tąd, w większości wypadków wynik 
choroby by śmiertelny.

W dniu dzisiejszym wyjechała % 
Kowna specjalna kom isja lekarska dla 
przeprowadznia badań.

STRASZNY ORKAN.
BUDAPESZT, 6. 9. Nad okolicą 

Keszkely nad jeziorem Błotnem i nad 
zdrojowiskiem Ilevez przeszedł orkan, 
który powyrywał olbrzymie drzewa z 
korzeniami i zniszczył przewody elek­
tryczne. Deszcz ulewny, który powstał 
wskutek oberwania się chmury, podmył 
tor kolejowy, tak, iż ruch kolejowy na 
odcinku tym został wstrzymany.

przyjąć. Przeciw buntownikom mają 
być zastosowane jaknajdalej idące re­
presje militarne.

Urzędowo donoszą o zwycięstwie 
wojsk rządowych nad powstańcami w 
prowincji Alcahuano. Według tego ko­
munikatu rządowego powstańcy zostali 
pobici na głowę i cofają się w popłochu.

tych ludzi.
W Szwarcwaldzie gruby gnieg ubie­

lił szczyty górskie. Równocześnie szalo 
nej siły wiatr poczynił znaczne szkody 
w lasach.

EPIDEMJA CHOLERY.

BASSORAH, 6. 9. Epidemja chole­
ry w pewnych prowincjach Iraku roz­
szerza się z wielką szybkością. Od dnia 
8 sierpnia zanotowano 739 wypadków 
cholery, z czego 389 śmiertelnych. Epi­
demja rozszerza się również wzdłuż bie­
gu Tygrysu. W Amara zanotowano 60 
wypadków chlery, z tego 51 śmiertel­
nych.

KONSERW ATYŚCI DOMAGAJĄ SIĘ 
WYBORÓW.

LONDYrN, 6. 9. W stronnictwie kon­
serwatystów zarysowuje się grupa, któ 
ra sądzi, iż Baldwin popełnił błąd, przy 
stępując do rządu koalicyjnego i któ­
ra zamierza się domagać, aby wybory 
do parlamentu pod hasłem wprowadze­
nia polityki ochrony celnej odbyły się 
jaknajprędzej. Skądinąd jest wątpli* 
wem, aby wszyscy konserwatyści dą­
żyli do ustalenia zbyt bliskiego termi­
nu wyborów'. Niema jednak żadnych 
wskazówek, aby wspomniana wyżej gru 
pa konserwatystów zamierzała czynić 
jakieś trudności rządowi, zanim ten nie 
zdoła przeprowadzić swych zapowiada­
nych projektów' finansowo - oszczędno­
ściowych.

Grono profesorów specjalistów zamierzą 
w najbliższym czasie uruchomić

Kursy przygotowawcze
do egzaminu dla eksternów z 6-u (ewent. 
i 8-u) klas szkoły średniej ogólnokształ­

cącej.
Zgłoszenia kandydatów przyjm uje 

się i wszelkich inform acyj udziela się 
przy ul. M arjackiej 2 m. 2 (parter, tel. 
13-18) w poniedziałki, środy i piątki od 
godziny 18 — 20.



PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE
wobec bezrobocia.

raz  ich odpowiedników w I I  giej 
i I  instancji po pro stu  przesądza, 
ją : żaden zakład przem ysłow y w 
żadnem z województw nie po trafi 
stosować te j nielegalnej pracy, 
gdy zgodnie i czynnie tem u sit) 
oprą: inspektor p racy , wojewoda

(starosta, policja), w ładze skarbo­
we i sądy, w ym ierzające k a ry  za 
te przew inienia.

Ogrom ne znaczenie w całej te j 
akcji mieć będzie postawra pań  ­
stw a —  przedsiębiorcy, to jest po 
staw a przedsiębiorców państwo-

postaci komitetów i komisyj, z któ­
rych jedna jest nadrzędną innej.

„Journal de (?eneve“ przytacza 
długi szereg przykładów, z których 
wynika, że załatwienie definitywne 
zagadnienia choćby najbłahszego 
stało się na terenie ligi narodów nie 
możliwe. Rezultaty takich metod 
pracy są — zdaniem „Journal de 
Geneve“ smutne. Me poprawiono 
sytuacji na światowych rynkach zbo 
żowycli, choć specjalny komitet nad 
tem pracował, nie zmniejszono licz­
by bezrobotnych, a jedynym rezul­
tatem prac tych licznych komitetów 
jest... utworzenie nowego komitetu 
finansowego dla badania w przy­
szłości żądań pożyczkowych poszczę 
gółnych państw.

„Trudno nie pisać satyry —i 
stwierdza „Journal de Geneve“. -a 
Przyjaciele ligi narodów winni ener 
gicznie szukać nowej metody pracy, 
która uratuje instytucję od śmiesz­
ności.

17 mórg 300-prętowyeh; tereny te 
należały do ks. ks. Sułkowskich i 
Ogińskich. Pierwszy pociąg na dwo 
rzec warszawski zajechał w dniu 15 
czerwca 1845 r„ kiedy to otworzono 
do użytku publicznego pierwszy 4- 
milowy odcinek kolei warszawsko — 
wiedeńskiej od Warszawy do Gro­
dziska. W październiku tegoż roku 
otwarto dalszy odcinek do Skiernie 
wic, a w listopadzie do Łowicza i Ro 
gowa. Dworzec główny przyjazdowy 
w Warszawde, poza nieznaeznemi we 
wnętrznemi przeróbkami, pozostał 
do dni dzisiejszych bez zmian.

wych. Dziś bowiem, niestety, by,-< 
najm niej nie -wszystkie przedsię­
biorstw a państwmwe celują w za­
kresie stosow ania ustawodawr-y
stwa. ochronnego; w  szczególno­
ści — często dopuszczają na  sw ym  
terenie do przekroczenia przeciw 
ustaw ie o czasie pracy.

Je s t to zjawisko, z którem  dziś 
m usi się radykaln ie  skończyć,, 
oczywiście, nie jest to zadaniem  
ani obowiązkiem naczelnego k o ­
m ite tu  do spraw  bezrobocia, o rga­
nizacji społecznej; rozumiemy: 
to tak , że w następstw ie uchw ał 
rad y  m inistrów  w tych  sprawach' 
władze państwowe (zainteresowa­
n i m inistrow ie w stosunku do 
podlegających im  zakładów)' se ra  
wę tę całkowicie załatw ią. Nie 
może bowdem naczelny kom itet 
do spraw  bezrobocia (ani jego od­
powiedniki) żądać od pryw atnych’ 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych 
zam iany zbyt licznie uczestniczą­
cych w zakładzie młodocianych'
•— na żywicieli rodzin, jeżeli obok 
w przedsiębiorstw ie państw ow em  
m iejsca dorosłych będzie zajm o­
wać młodzież: nie można skuteez 
nie nak łan iać fab ryk i pryw atnej 
do w prow adzenia czterech sze­
ściogodzinnych zmian przy  ruchu  
ciągłym , jeżeli obok zakład pań ­
stwowy, m ający  ruch  ciąg ły  i an a  
logiczne w arunki produkcji, bę­
dzie obstaw ał p rzy  u trzym ań tu 
trzech tylko, ośm iogodzinnych 
zmian. —  Stosuje się to rów nie 
do w szystkich innych środków la 
godzenia skutków  bezrobocia.

Do przedsiębiorstw  państw o­
w ych należy więc dziś ro la  p io­
n ierska  w tej akcji, a  prócz p rzy­
k ładu  n a tu ry  m oralnej wobec 
fab ry k  pryw atnych  przedsiębior 
stw a państwwowe okażą tu  r z ą ­
dowi w alną pomoc przez udowod 
nienie na swych terenach, że in­
teres produkcji da się całkiem  do 
brze pogodzić z realizacją n ak re­
ślonego przez rząd  planu.

Kryzys ligi narodów.
wszystkich, którzyby chcieli dopro­
wadzić do jakiegoś rezultatu, a wi­
dzą jedynie gromadzenie się przed 
nimi nie do zdobycia przeszkody w

Wśród zebranych w Genewie 
czołowych mężów stanu całego świa 
ta olbrzymie wrażenie wywołał za­
mieszczony przez „Journal de Ge- 
neve“ artykuł naczelnego redaktora 
tego dziennika p. W. Martina pod 
tytułem „Uzgadniać? — Tak — ale 
co?“.

„Liga narodóry — pisze red. 
Martin — przeżywa kryzys. Oddaw 
na już krytykowano wielką liczbę 
konferencyj, komisyj, komitetów, 
podkomitetów i podkomisyj, które 
tworzą rdzeń ligi narodów. Komisje 
i komitety do spraw rozbrojenia sta 
ły się już przysłowiowe. Do spraw 
komunikacji i tranzytu jest prze­
różnych komitetów nie mniej niż 
27, do spraw higjeny—23, do spraw 
współpracy intelektualnej — 13, dla 
organizacji gospodarczej i finanso­
wej — 11, nie licząc długiego szere­
gu podkomitetów wewnętrznych w 
łonie tych organizaeyj.

Odesłanie jakiejkolwiek sprawy 
do jednego z korni eto w stało się 
równoznaczne z przewleczeniem jej. 
a czasem — z pogrzebaniem. W re­
zultacie w'y wołu je to irytację u

Burzeń e dworca kolejowego w Warszawie.
Kierownictwo przebudowy wę­

zła warszawskiego przystąpiło do bu 
rżenia zachodniego skrzydła dotych 
czasowego dworca głównego dla po­
ciągów przyjeżdżających w Warsza 
wie.

Dworzec ten wybudowany został 
według planu budowniczego Henry 
ka Marconiego w roku 1844. Pośwdę 
cenią kamienia węgielnego dokonał 
w dniu 14 lipca tegoż roku biskup — 
sufragan łowicki, ks. Kotowski, a 
cała uroczystość odbyła się w obec­
ności ówczesnego namiestnika car­
skiego ks. Paszkiewicza. Tereny zaję 
te pod stację i budynki zajmowały

N ajaktualn ie jsze dziś zagad­
nienie w alk i ze skutkam i bezrobo 
cia w nadchodzącym  okresie zi­
mowym, opracowane przez kom i­
sję p rzy  prezesie rad y  m inistrów  
do spraw  kryzysu  i bezrobocia w 
zakresie doraźnych środków łago 
ózenia skutków  bezrobocia, wclio 
dzi już obecnie w fazę realizacji. 
Z chw ilą pow ołania i ukonsty tuo­
w ania kom itetu  naczelnego do 
spraw  bezrobocia zostanie już bo­
wiem podjęta p rak tyczna p raca  
lealizacji tych  zam ierzeń w te re ­
nach, gdyż zwlekać nie należy 
ani tygodnia, skoro możliwości 
zwiększenia zatrudn ien ia  rozmai- 
tem i sposobami, wskazań emi 
przez komisję, nie u legają  już 
dziś żadnej wątpliwości.

N a pierw szy p lan  wysuwu się 
tu  konieczność um iejętnego po ­
w iązania ze sobą i całkowitego 
uzgodnienia w szystkich w ysił­
ków i poczynań wszelkich re so r­
tów i władz państwowych. Jeżeli 
takie uzgodnienie w szystkich 
władz państw ow ych było i jest 
ak tualne i konieczne na codzień, 
u- codziennej norm alnej działal­
ności, —  jeżeli niejednokrotnie 
brak  tego uzgodnienia fa ta ln ie  
się odbija na  sposobie załatw ienia 
całego szeregu bardzo doniosłych 
spraw , —  cóż dopiero mówić o 
tej konieczności w obliczu zadań 
-wielkiej akcji, powodzenie której 
zależy w bardzo dużej mierze od 
sprawnego, zgodnego, jednolitego 
działania całej* a p a ra tu ry  pań­
stwowej.

D la przykładu weźmiemy cho 
ciażby zjawisko rozgałęzionej p ra  
cy w przem yśle w godzinach nad - 
liczbowych, kolidujące wręcz z . a 
sadniczą tendencją pow iększania 
liczby zatrudnionych. Całkiem 
jednolite, uzgodnione i jednoli­
cie aktyw ne nastaw ienie m iniste- 
ijów : spraw  w ewnętrznych, p ra ­
cy, sprawiedliwości, skarbu, prze 
m ysłu i handlu  w te j spraw ie c-

Pt/.edruk wzbroniony.
s  S V A \  t \ I \  E.

Dcm nienawiści
IW A  GREENY)W).

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskie i.

I0U. ________

— A ten diagram, proszę pana? 
— zapytał Heath.

W odpowiedzi Vance wziął drugi 
'tom Grossa, otworzy! i pokazał nam 
na stronnicy po prawej stronie gru­
pę dziwnych drobnych rysunków.

— Oto trzy kamienie, papuga, 
serce i nawet pańska strzała, sierżan 
cie. Wszystko to są kryminalisty­
czne symbole graficzne, które Ada 
zużytkowała w swojem zmyóloneui 
opowiadaniu o znalezieniu diagra­
mu. Chciała nas zaintrygować i zbić 
z tropu. Pomyślałem sobie odrazu, 
że diagram musiał być podrobione i 
podrzucony naumyślnie ,w celu stwo 
rżenia fałszywej poszlaki, tak jak to 
miało miejsce ze śladami nóg. Ale 
nie przyszło mi nawet do głowy, że 
ona mogła skłamać. Dziwię się tyl­
ko, że nie zastanowiło mnie odrazu. 
dlaczego ona nie przyniosła tego pa 
pieru do urzędu śledczego. Ten ma- 
nerw nie był ani logiczny, ani rozsą­
dny. Ale cała sprawa przedstawia­

ła mi się wtedy tak nielogicznie, że 
i ten szczegół nie wydał mi się po­
dejrzany. To kłamstwo dało Adzie 
możność zatelefonowania do Rena 
i wydania mu zdradzieckiego polece 
nia. Chociaż to już było wszystko je 
dno. Gdyby jej się tym razem nie u- 
dało, udałoby się następnym. Taki 
typ jak ona nie zniechęca się żad­
nem niepowodzeniem.

— Czy przypuszczasz — wtrącił 
Markham — że Ren naprawdę sły­
szał strzał w pokoju Ady — pierw­
szej nocy i że zwierzył jej się z te­
go?

— Niewątpliwie. Ta część jej o- 
powieśći była prawdziwą. Rex mu­
siał .słyszeć strzał może posądził o to 
matkę i jako najbliższy jej tempera- 
mentalnie, zachował te podejrzenia 
dla siebie. Później jednak, zwierzył 
się z nich Adzie, co dało jej możność 
udoskonalenia swojej morderczej te 
ehniki względem niego, bo napewrto 
postanowiła zgóry, że go zabije pizy 
pomocy schowka w kominku. Ale ta 
okazja pozwoliła jej ustalić dla sie­
bie świetne alibi. W chwili gdy jej 
ofiara ginęła w domu, ona znajdo­
wała się w urzędzie śledczym. Gross 
podaj ciekawe wskazówki o ustale­
niu alibi...

Heath cmoknął z podziwem.
— Dzięki Bogu. że takie ptaszki 

nieczęsto się zdarzają — zauważył.

— Ada wrodziła się w ojca — od 
powiedział Vance. — Ale i ona sa- 
maby nie stworzyła takiej. naclzwry- 
czajnej techniki, gdyby nie genjal- 
ny podręcznik Grossa. Je j pozosta­
wało tylko stosować się do podanych 
przez niego wskazówek i mieć się 
na baczności. Co do zabójstwa Rexa, 
to pomimo, że bawiła w chwili jego 
śmierci w sądzie śledczym, pokiero­
wała wszystkiem osobiście. Proszę 
się tylko zastanowić Nie zgodziła 
się, aby ją przesłuchano w domu i 
sama przyjechała do sędziego. Na­
stępnie zaproponowała, żeby wez­
wać Rexa. Prosiła nawet, żebyśmy 
do niego zatelefonowali. Potem opo 
wiedziała szybko zmyśloną historję 
o diagramie i ofiarowała się powie­
dzieć Rexowi, żeby nam to przy­
wiózł. I  myśmy słuchali spokojnie, 
jak ona posyłała brata na śmierć. 
Je j zachowanie się podczas zwiedze­
nia giełdy powinno mi było dać do 
myślenia, ale jakoś tego dnia by­
łem ślepy. Pamiętajcie, jaka ona by 
ła zdenerwowana? Na wiadomość o 
śmierci Rexa, wybuchła płaczem. 
Łzy jej były szczere, tylko miały swe 
źródło, nie w żalu, a w rozprężeniu 
po strasznem napięciu.

— Zaczynam rozumieć, dlaczego 
nikt na górze nie usłyszał strzału 
— rzekł Markham. — Stłumiły go 
grube ściany. Ale jednak Sprot —-

na dolle — usłyszał?
— Przypominasz sobie ten korni 

nek w bawialni, bezpośrednio pod 
kominkiem Ady, o którym Chester 
mówił, że rzadko się w nim paliT 
Otóż echo wystrzału poszło wdói ka 
nałem i dlatego Sproot usłyszał go. 
chociaż był na dole-

— Powiedział pan przed chwi­
lą, że Rex mógł podej rzewne matkę 
— rzekł Heath. — Dlaczegóż więc 
rzucił podejrzenie na Von Błona?

— Może, po pierwsze, dlatego 
że bronił się instynktownie przed 
posądzaniem matki. A po drugie, 
przeląkł się, gdyś go pan zapytał o 
rewolwer, że na niego padło podej­
rzenie i usiłował je zwalić na kogo 
innego. Von Błon dobrze się zorjen- 
tował w jego nastroju.

— Skończ wreszcie z tą Adą — 
wtrąci niecierpliwie Markham.

— Dobrze. A więc Ada podsłueni 
wała pod drzwiami bihłjteki, gdyś­
my tam poszli zrobić rewizję. Do­
myśliła się żeśmy znaleźli książki i 
kalosze i musiała działać z pośpie­
chem. Opowiedziała więc nam dra 
matyezną historję, że widziała mat­
kę w nocy w hallu, co było niepraw-
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Poniedziałek, 7 w rześnia.
11.40. P rzeg ląd  p rasy , k raj. P . A. T.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.C5. P ro  
g ram  na dz. nast. 12.10 M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. Urzęd. kom. P aństw , 
lu s t. Met. 14.50. Kom. gcspod. 15.25. Od­
czyt p. t. Państw ow a odznaka sportow a 
a starsze społeczeństwo. 15.45. P rz e ­
g ląd  kom. 16.00. M uzyka z p ły t gTamof.
16.45. Kom. dla żeglugi i rybaków . 16.50 
Pogan. lit. w jęz, frane. 17.15. M uzyka 
z p ły t gram of. 17.35. Odczyt p .t Polo­
n ia  na fiordach. 18.00. M uzyka lekka.
19.00. Rozm aitości. 19.20. M uzyka z p ły t 
gram of. 19.40. Skrzynka poczt, rolru
19.55. Urząd, kom Państw . Inst. Met.
20.00. P ras . Dz. R adj. 20.10. Kom sport. 
I. 20.15. Pogan, rad jteelm . 20.30. O peret 
ka „Polska krew “. 22.45. Report. W arsz. 
nast.T catrów  M iejsk. 222)0. Kom. m ete­
or. sport. I I  i polic. 22 55. P ro g ram  ua 
dz. nast. 23.00. M uzyka tan . z restau r. 
Polonia P alace  Hotel.

W  A R  S Z A W A.
W torek, 8 w rześnia.

11.40. P rzegląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
g ram  n a  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. Urząd. kom. Państw '. 
Inst. Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Od 
czyt z Katowic. 15.45. C hw ilka lotnicza.
16.00. M uzyka z p ły t gram of. 16.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków . 16.50. Odczyt z 
K rak . 17.15. M uzyka z p ły t gram of. 
17.35. U padek W arszaw y w r. 1831. 18.00 
K oncert popul. 19.00. Rozmaitości. 19.20. 
Kom. Tow. Zachęty do hodowli koni. 
19.25. M uzyka z p ły t gram of. 19.40. Gieł 
da roln. 19.55. Urząd. kom. Państw . Inst. 
Met. 20.00. P ras . Dz. R adj. 20.10. Kom. 
sport. I. 20.15. K oncert popul. W  przer­
wie repfert. W arsz. Teatrów  M iejsk.
22.00. P e lje ton  p. t. 1001 przvgoda. 22.15. 
D odatek do P ras . Dz. R adj. 22.20. Kom. 
m eteor., sport. I I  i polir. 22.25. P ro g ram  
na dz. nast. 22.30. M uzyka taan . z dan­
cingu „Oaza“.

. . K A T O W I C E .
Poniedziałek, 7 września.

P rzeslod  p rasy  kraj. P . A T. 
11.08. sy g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Kon- 
m eteor. z W krsz. 14.50 Kom. gospo z 
Warsz. 15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gospod. W oj. SI. 15.25. O grodnik śląski.
15.45. P rzeg ląd  kom. z W arsz. 16.00. K on 
cert z p ły t gram of. 16.50. Pogad. lit. z

17..10. K oncert z p ły t g iam of. 
17.3d Odczyt z W arsz. 18.00. M uzyka lek 
ka z Warsz. 19.00. Codz. odcinek powieś 
ci o wy. 19.15. Rozm aitości. 19.30. Z pożół 
-Klyeh k a r t m odlitew ników  śląskich
19.55. Tr. z W arsz. 20.10. Kom. Mrażac- 
tw a sl. 20.15. T r. z W arsz. 22.50. Kom. 
S  ™ 17 Z W arsz  p rog ram  na  dz. nast,
23.00. M uzyka lekka i tan . z W arsz.

Ogólna.
(o) N ow elizacja ustaw y  o i/.buch 

rzem ieślniczych. D ow iadujem y się. iż 
w sferach  rządow ych ro zp a try w an y  jesr. 
p ro jek t znowelizow ania ustaw y  o* iz­
bach rzem ieślniczych.
. P rzyczyną zain teresow ania się rządu  
izbam i rzem ieslniezem i je s t op łakany  
s tan  nnansow y tych  in sty tuey j.

P raw ie wszystkie izby rzem ieślnicze 
p racu ją  deficytowo, gdyż dodatek do 
podatku  przem ysłowego nie w ystarcza 
na ich utrzym anie.

Nowelizacja ustaw y  o izbaeh rze­
m ieślniczych m a pójść w k ierunku  ob- 
ciążenia nowemi św iadczeniam i człon-: 
kow izb.

Z Kiele.
(k Zjazd delegowanych. W czoraj od­

był się w K ielcach doroczny zjazd del. 
na k tó ry  przyby li przedstaw iciele sto­
warzyszeń młodzieży m ęskiej z całego 
.crenu woj. kieleckiego. 
l rozpoczął  się uroczystem  na- 
bozenstwm, odpraw iouem  przez ks. bi- 
skupa Łosińskiego w kościele k a ted ra l

i - gj u Zt ® P°Poł. na stad  jonie m ir i- 
v  /  sm zawody sportow e o pu- 

z h o h j ’ p a  Kosińskiego, p ro tek to ra
W ieczorem w sali te a tru  polskiego 

odbyły się obrady i  konkurs ork iestr 
związkowych. lr'

(k) W ynik i zawodów' tenisow ych W 
pierw szym  i  d rug im  dn iu  tu rn ie ju  sek­
c ji tenisow ej św iętokrzyskiego tow
^?r°e * r et l 0 r.0ZR» rane zostały następu ­jące spo tkan ia : g ra  pojedyńeza pań: 
N eum anow na M. 6:0; 6:0 g ra  po jedyn­
cza panów: Salm onowiez -  C. 6:9 
Jankow ski_ — K ochanow ski 2:6; 6 :1 - 7:5 
gTa podw ójna panów: Św ierczew ski-- 
6 'S 1'6-2W1CZ ~  GoIdbIiim -  , Golf arb :

y niki finałów  podam y w następ ­
nym  num erze.

Fiasko międzynarodowego święta młodzieży 
komunistycznej w Zagłębiu.

-----------------  ZAGŁĘBIA PANOWAŁ SPOKÓJWE WSZYSTKICH MIASTACH
Dzień wczorajszy, proklamowa­

ny przez Moskwę, jako międzynaro 
dowe święto młodzieży komunistyez 
nej, minął w calem Zagłębiu zupeł­
nie spokojnie. Aczkolwiek przygoto 
wania do dn. 6 września wykazały 
ze strony miejscowych komunistów 
duże ożywienie, co wyraziło się w 
różnych, drobnych zresztą ich „wy 
czyuaclT' na terenie Zagłębia, to 
sam dzień święta zakończył się kom­
pletu em fiaskiem.

Jest to jeszcze jeden dowód za­
nikania wpływów komunistycznych 
na terenie Zagłębia, co jest zjawi­
skiem bardzo pocieszającem i świad 
czy wymownie o zrozumieniu wy­
wrotowej roli komunistów wśród

najszerszych warstw robotniczych. 
Robotnik zagłębiowski zdaje so­

bie sprawę, jaki jest cel płatnych 
przez Moskwę „prowodyrów44, któ­
rych dążeniem jest wywołanie za­
mieszek.

Nic więc dziwnego, że tak łatwo 
na lep wywrotowych haseł nie idzie. 

Kilka dni przed „świętem44, jak 
to już donosiliśmy, policja areszto­
wała kilka osób, usiłujących urzą­
dzić t. zw, „masówki44. Między mne­
nii aresztowany został znany na te­
renie Zagłębia komunista Jakób Ja­
kubowicz, bez stałego miejsca za­
mieszkania, który usiłował urządzić 
wiec przed fabryką Kleina w Dąbro 
wie.

Kolonie letnie magistraty będiińsliieg©  
w Okradzlonowie.

W  ubiegłym  tygodniu  zakończył 
się dwumiesięczny okres kolonij let­
nich, urządzonych przez m agistrat 
Będzina na własnych farm ach w O- 
kradzionowie i Zagłębiance.

Ogółem z kolonij korzystało 1100 
dzieci (531 chłopców i 579 dziewczy­
nek). Dzieci pozostawały pod opie­
ką fachowego personelu wychowaw- 
czego, korzystając ze stałej opieki 
lekarskiej i hygjenistek. Słońce, po­
wietrze, kąpiele, g im nastyka i obfi­
te odżywianie, wszystko to spowodo­
wało, że dzieci zyskały na wadze 
przeciętnie po 2 i pół klg.

Ogólna adm in istracja  kolonij spo 
czy wała w  rękach m agistra tu . K ie ­
row nikam i na, kolonji chrześcijan • 
sk iej w  Okradzionowie był in struk ­
tor w yszkolenia fizycznego p. Gru­
ba i p. Sencerowa (dział gospodar­
czy); na kolon j i  żydowskiej prof. 
W eisen f reund i p. Bolimowska, przy  
pomocy 13 osób personelu wycho­

wawczego. K olon je  były w izytow ane 
przez członków rady kom isarycznej 
pp.: H am pla, G utensztajna i S a l­
skiego; pozatem  przez prezesa Bo­
rzykowskiego, inspektora  szkolnego 
Luehowea, kom. Rzeczkowskiego, 
insp. Jan iczaka  i kier. w ydziału o- 
p iek i społecznej p. W. Dziubikow- 
skiego.

K oszt u trzym ania  dz ieefna  kolon 
jach wyniósł 7.037 zł N astró j dzieci 
na  kolonjach był nader m iły i we­
soły.

Niezależnie od kolonij w O kra­
dzionowie. m ag istra t B ędzina w ysłał 
w roku bieżącym  na  kurację cło za­
kładu im. rek to ra  Brudzyńskiego w 
Busku 49 dzieci chorych n a  g ruźli­
cę i skropuły. K oszt tej k u rac ji obli­
czono na 14.000 zł. W ysiłek m agi­
stra tu  w kierunku poratow ania  zdro 
w ia zgórą tysiąca najbiedniejszych 
i słabow itych dzieci, zasługuje na 
całkowite uznanie.

Dwa nieszczęśliw e wypadki w Kielcach.
PO CIĄ G  OBCIĄŁ K O L E JA R Z O W I NOGĘ. -  W Y S K A K U JĄ C  Z PO CIĄ G U  

DOZNAŁ C IĘŻK IC H  OBRAŻEŃ CIAŁA.
Onegdaj o godz 3 m. 30 popoł. Tego samego dnia o godz. 1 m. 

na  stacji kolejowej Kielce I, pomag 20 popoł. M ilewski K acper, lat 43, 
służbowy najechał na  starszego zam. w K ielcach przv  ulicy M łynar- 
zwrotmezego N aporey skiego W oj- skiej nr. 2, pow racając pociągiem  
uecha lat X), m ie sz a ń c a  m. m ele , służbowym ze stac ji Ki'elce II do sfa 
k tó ry  doznał obcięcia lewej nogi po- c-ji Kielc-e I, p rzy  przejeździć niewa-

chlowskim wyskoczył z pociągu i 
padając na ziemię, potłukł się srodze.

M ilewskiego przewieziono do 
szpitala św. A leksandra w Kielcach.

Ti lżej kolana.
W  stanie eiężkim przewieziono 

go do szpiiala św. A leksandra w 
Kielcach.

Z zemsty że ia oorzućił-wyoaliła mu oczy.
K R W A W A  TR AGED JA  MAŁŻEŃSKA W  K IE L C A C H .

J a n  Kobielski, zam. w Kielcach, 
p rzy  ul. M łynarskiej nr. 34, niezbyt 
przykładnie żył ze sw ą żoną S tan i­
sławą, la t 32. K łótnie i krw aw e b ija  
tyk i „um ilały1- im  stale pożycie m ał­
żeńskie.

O negdaj K obielski po otrzym a 
n iu  w ypłaty  w stąpił do p iw iarn i Pio 
tra Szczęśniaka, p rzy  ul. Niepodle­
głości nr. 11 w Kielcach. Dowiedzia 
ła  się o tern jego żona S tanisław a i 
postanow iła się zemścić.

Za ostatnie grosze kupiła  butelecz 
kę esencji octowej i udała  się do re­
stauracji, gdzie w ylała esencję na

tw arz męża.
Kobielski syknął z bólu i oślepł; 

żona jego skorzystaw szy z zamiesza 
n ia  zbiegła.

Zawezwana kare tka  pogotowia 
przewiozła Kobielskiego do szpitala, 
uległ on silnem u oparzeniu spojów ­
ki i rogówki praw ego oka. Lekarz or 
dynujący ran y  zakw alifikow ał jako 
ciężkie uszkodzenie ciała, n ie  w yra  
ził jednak obaw y o u tra tę  wzroku.

A resztow ana w  godzinę później 
Kobielska, zeznała, ze mąż nie daje 
je j na u trzym anie i  nie chce z n ią  
wspólnie mieszkać.

Wystawa m o r s k a  w  Katowicach,
Przypuszczać należy, że na  wrze 

sień i październik 1931 r. usta ia  się 
pogoda, wróżąc temsamem powodze 
nie urządzanej W ystaw ie M orskiej, 
J jk a  w  hali wystawowej p rzy  parku 
Kościuszki w K atow icach trw ać bę 
dzie od 12 w rześnia do 19 paździer­
n ika  1931 r.

Organizowanie te j w ystaw y lnu 
dzi już dzisiaj w ielkie zainteresow a­
nie młodzieży szkolnej, członków li 
g i m orskiej i kolonjalnej, m iłośni 
ków sportu  wodnego itd. gdyż o- 
prócz ciekawych eksponatów z dzie 
dżiny m orskiej, zw iedzający bedą 
mogli się przekonać o zbycie produk­
tów swej pracy.

J a k  się dow iadujem y, n a  teren ie  
wystawowym , obok bezpłatnego k i­
na, będą dla ogółu publiczności u r /ą  
dzane festyny , sprzedaże loteryjne, 
zabawy ludowe itd., k tórym  to p ro ­
jektem  in teresu je  się szczególnie lar 
piectwo, zgłaszające swój udział pod 
adresem  lig i m orskiej i  kolonjalnej 
w K atow icach (ul. P lebiscytow a 1), 
pragnąc na czas w ystaw y pousta­
wiać swe estetyczne koski w  obrębie 
terenów w ystawowych.

Życzyć należałoby, ażeby pow yż­
sze zgłoszenia jaknajliczn ie j w pły­
w ały zawczasu do lig i — celem u- 
m ożliwienia racjonalnego rozdziału 
miejsc na teren ie wystawowym .

(k) Zakończenie k u rsu  kapel m i­
strzow skiego. W  tych  dniach zakończa 
ny  został p ią ty  sześciotygodniow y do­
ksz ta łca jący  k u rs  kapci m istrzow ski u- 
rządzony sta ran iem  dy rek c ji szkoły nni 
zyeznej im. St. M oniuszki w K ielcach. 
K ursy , jedyne tego rodza ju  u  nas w 
k ra ju  grom adzą kursistów  nietylkoi 
z różnych s tro n  Połsk i, lecz i z zagra-: 
nicy.

W  ro k u  bieżącym  św iadectw a kapci- 
m istrzow skie o trzym ali: J . K ornofńs 
B udsław ia, St. C iesielski ze Śrem a, 4 .  
D aszyński z M .-Piastowc go, I I  O para z 
B ytom ia, M. Szweda z Dziedzic, J . Po- 
w alkiew icz z Daleszyc, T. K aszow ski z 
Haczowa, II. P re ib iseb  z Bydgoszczy. 
Popu larność  kursów  jest zaszczytnie u-. 
s ta lona  przez p racą sum ienną i głębo­
ko fachową.

(k) Zespół artystów  „M orskiego O- 
k a “ i „W esołego W ieczoru" w K ielcach. 
W  środą dn. 9 bm. zjeżdża do K ielc do 
te a tru  polskiego św ietny zespól a r ty ­
stów  „M orskiego Oka" i „W esołego 
W ieczoru" z uroczą a r ty s tk ą  i p rim a- 
donną „M orskiego Oka" J a n in ą  Soko­
łow ską na  czele. Z pośród w ybitnych  
artystów , biorących udział w te j re w ji 
k tó re j ty tu ł brzm i „Przeboje W arsza ­
wy", b io rą  udział pp.: Sendecki, Su lim a, 
Jaszczołt, K rzew iński, R apack i oraz 
znakom ity  duet zagran iczny  baletow y 
francusk ich  arty stó w  tea tru , p a ry sk ie j 
rew ji europejsk ie j sła-wy Iv i et ~ M or- 
tieff.

Początek I  p rzedstaw ien ia  o godz. 
7.15, I I  o godz. 9.15 wlc-cz. B ile ty  n ab y ­
wać m ożna w kasie tea tru .

(k) O k ru tn a  zem sta. O strow ska H e­
lena, zam. w K ielcach  p rzy  ul. H ipo ­
tecznej nr. 2, zam eldow ała w kom isa­
riac ie  p. p. m. Kielc, że dn ia  4 bm., g l y  
s ta ła 'p rz e d  sw ym  domem w tow arzy ­
stw ie innych kobiet, podszedł do n ie j’ 
P ohoreeki S tan isław  zam. w  Kielcach! 
p rzy  ul. W esołej n r. 41 i jak im ś płynem.’ 
żrącym  oblał ją  oraz tow arzyszące je j1 
kobiety, k tóre  doznały poparzenia. P rz y  
czyną by ły  n ieporozum ienia sąsiedzkie, 
gdyż O strow ska ośw iadczyła, że Poho- 
reck i dopuścił sią tego czynu za nam o­
w ą Jakubow skiego  M arjana , zam ieszka 
lego w tym że dom u co i O strow ska. Po- 
horeekiego i Jakubow skiego  do czasu’ 
w y jaśn ien ia  sp raw y  zatrzym ano.

fk) P ożar. Od isk ie r z kom ina lokoi 
m obili zapaliła  się chłodnia w zak ła ­
dach w apiennych „K adzieln ia" w K ici 
each, należących do E rlicha . Poniew aż 
ch łodnia zbudow ana była z desek, p rz e ­
to płom ienie objęły  ją  szybko i pożar, 
zag rażał sąsiednim  budynkom  k ry ty m  
Ogniowa. SfrąK- i*ezn'jnc7ivp. 
papą. P o żar u g as iła  m iejscow a s traż  
ogniowa. S tra ty  nieznaczne.

Z Zagłębia.
Nowe władze zw iązku pracowników, 

gastronom icznych i hotelow y eh w Sos­
nowcu. Do zarządu zostali w ybrani* A, 
Cholewa — prezes, St. B are ick i — wi­
ceprezes i B r. N iem irow ski — skarbn ik . 
K om isja  k w alifik acy jn a  pp.: A. D u­
sza, B r. N iem irow ski i Sr. B areicki. K o­
m is ja  rew izy jna  pp.: K abiezek, A. D u ­
da i S trózik.

W yjaśn ien ie  w spraw ie spółdzielni 
„K ołonja" w Gołonogu. W  zw iązku z 
um ieszczoną w iadom ością pt. „Spraw a 
spółdzielni „K ołonja" w Gołonogu" o- 
trzy m aliśm y  list, w k tó rym  prezes spó ł­
dzieln i p. K aw ecki w y jaśn ia , że w alne 
go zebran ia  członków spółdzielni w sta- 
tu łow o oznaczonym  term inie  n ie m ożna 
było zwołać dlatego, że sp raw a u z y sk a ­
n ia  d la  członków spółdzielni terenów  
pod rozbudowę (na k tó re j członkom n a j­
w ięcej zależy) została załatw iona do­
p iero  dn ia  2 w rześnia.

W  za ła tw ian iu  te j sp raw y  brali u- 
dział poseł M adeyski i poseł Gosiewski. 
O dalszych posunięciach w te j spraw ie, 
prezes K aw ecki p rzyrzeka  niezwłocznie 
członków spółdzielni zaw iadom ić, za po­
średnictw em  „E xpresu  Zagłębia".

Będzińscy am ato rzy  piw a. Do 
p iw ia rn i E s te ry  T ra jm an , ul. Zaw ale 25 
w łam ali się złodzieje, rabując* k ilk an a­
ście butelek  piw a, zakąsk i z bufe tu , o- 
raz  3 paczki b a te ry j do lam pek elek­
trycznych , k tó re  pozo-uawił jeden  z go­
ści na  przechow anie.

W artość  skradzionego tw a ru  p an i 
E s te ra  oblicza n a  500 zł. Z aw iadom iona 
po lic ja  spraw ców  kradzieży w ykry ła , 
są to  E . Dzieło, Czeladzka 20, A. M igas, 
Podzam cze 6 i W . W rona.

D obraną  tró jk ę  osadzono w w ięzieniu.
E ch a  bó jk i n a  stopuiacli kościoła w 

Sław kow ie. W  czerwcu r. b. w przed- | 
sionku  kościoła sław kow skiego ro z e g ra , 
ła się n iem iła  a w a n tu ra  pom iędzy koś­
cielnym  P erd ak iem  a o rg an is tą  p. 
Trzm ielew skim . W łaściw ie w yw ołał j ą 1 
czupurny  kościelny, k tó ry  posądził o r­
gan is tę  o zaszkodzenie m u  u  księdza,, 
proboszcza, n a  sku tek  czego kościelne-'1 
m u  w ym ówiono posadę. P rz y  w e jśc ia ) 
do kościoła kościelny n a jp ie rw  k o p n ą i\ 
,W brzuch o rgan istę , a następn ie  bił g<S 
po głow ie jak iem ś tępem  n a rzęd z iem ,. 
w skutek  czego poszkodow any p a d ł zeti^i 
dlony. B. kościelny o trzy m ał ła g o d n ą ' 
k arę  7 dni aresztu .
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|p p || Zgubione doknmemy. Zm
UNIEW AŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU. Kielce, 
na nazwisko P ięty  Kazimierza.

B s g g a s l «■■»■«■»■ i.'   ■'■'■■■■■" -  U

ZAM IENIĘ fortepian krótki na  rad.io ' 
głośnikowe. Dąbrowa Górn., K operni­
ka  12a.      __
CHRZEŚCJANSKI Zakład zegarm i­
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gw arancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej bię 
przekonać. '
NOWOCZESNA lakiernia samochodów 
syst. „Duco“ wykonuje lakierowania i 
poprawki, po cenach konkurencyjnych.
Sosnowiec, Będzińska 23.   .
POLECA kafle, buduje piece kaflowe 
na dogodnych warunkach płatności. Ce­
ny konkurencyjne. K aflarn ia  Zawier­
cie, Blanowska 45.

„ S zw ajcarsk ie  €e i  z  k ie  
Z io ła ” (z marką Kogut4) 
są stosowane przy eho* 
fobaah ź c tą d k a , k iszek , 
obstrukcji I k am ien i 
żSIe&wych. 

„aewajcarskla Gorzkie Zioło"1
są naturalnym łagodnym środkiem  
przeczyszczającym, ułatwiającym  
funkcje organów tr s w isn la  i dz!a- 
ła ją c y m  przeelw ko  otjfłoScI.

Cierpienia podejrzliwego Izydora.
NAGŁY SKU TEK  WODY Z JORDANU POTW IERDZIŁ JEGO PO D EJRZEN IE.

Dostojny rebe Cudykson siedział 
W mieszkaniu swem w  W arszawie 
(Michała 3) i skubał w zamyśleniu 
siwą brodę.

Dlaczego skubał! W idzisz pan, 
jego skubanie różna jest przyczyna. 
Po pierwsze, ria obiad była rybka, 
to łatwo jakiś gnat mógł utkwić mię 
dzy bujnym  zarostem, a  po drugie, 
rebe sie martwił.

Czego on się m artwił? Czy pan 
myślisz, że ktoś przychodzi do rab i­
na, jak w ygra na loterji, albo znaj­
dzie pierścionek z brylantem? On 
przychodzi, jak ma zmartwienie i te­
go zmartwienia mówi rabinowi. To 
czy on może się nie martwić, jak mu 
tyle gadają! To on się m artwi i za 
tego, co gada,' i za siebie, że jemu 
musi w ystarczyć rozumu dla wszy* 
skie głupie ludzie.

Tym razem świeżą przyczynę 
zmartwienia przyniósł rebemu arty ­
sta muzyk restauracyjny Izydor A-: 
bramson, mąż urodziwej Reginy.

—  Rebe -— powiedział — ja  my-, 
ślę, że Regina mnie zdradza?

— Dlaczego ty  tak myślisz?
— Bo ja  codzień wychodzę z do­

mu wieczorem, a wracam rano, to 
czy' ja wiem, co ona przez ten czas 
robi?

— Jak  ty  nie wiesz, to po czego 
się martwisz? A  jak tybyś_ codzień 
wychodził rano a wracał wieczorem 
to myślisz, że ona nie mogłaby i w 
dzień kogo przenocować?_

— To prawda, ale ja  mam na 
nią podejrzewanie. Niech mi re­
be poradzi.

Rebe zajrzał do ksiąg i orzekł, 
że “nadobna Regina musi się pod­
dać obrzędowi zwanemu „M esyfte": 
po złożeniu odpowiedniej przysięgi 
napije się wody z Jordanu i jeżeli, 
w ciągu tygodnia nadobnej Reginie 
nie w ystąpią na tw arzy krosty, to 
jest niewinna.

— A skąd ja  wezmę tę wodę?
— To nie mój interes — odparł 

rebe.
P . Izydor zakrzątnął się energi­

cznie. Znalazł p. Izaaka 'Rajznera, 
który wyjeżdżał do Palestyny i •>- 
biecał przywieźć butelkę tej wody 
za dwa miesiące!

Dwa miesiące cierpiał p. Izydor 
męki zazdrości, aż wreszcie docze­
kał się powrotu p. Rajznera z ową 
cudotwórczą wodą.

I  oto oboje małżonkowie stanęli 
przed obliczem rabina. Ten odebraw 
szy od p. Reginy przysięgę, d a ł.je j 
do wypicia przyniesioną przez mę­
ża wodę.

— No, co jest? powiedziała po­
sądzana o niewierność — trochę 
gorzkie i już.

Po chwili jednak skrzywiła się 
boleśnie, chwytając rękam i za żo­
łądek.

— Ojej — jęknęła — ja  muszę 
wychodzić!

— Ty musisz zostać, bo ja ...

—  Niech rebe nie zawróci w gło 
wę. J a  muszę wychodzić! Ojoj, jak 
ona mnie świdruje!

Z temi słowami wybiegła i nie 
było jej przez dłuższą chwilę. Gdy 
powróciła, rebe . orzekł, że choć wy­
rzutów na tw arzy niema, jednak 
piorunujący skutek wody dowodzi, 
że p. Regina jest winna.

Wobec tego pan Izydor ma jej 
dać rozwód.

Opowieść ta  nie byłaby zupełna, 
gdyby nie nadmienić, że znajomy 
p. Izydora p. Rajzner, zbił w dro­
dze wodę z Jordanu, a nie chcąc zro 
bić zawodu przyjacielowi, kupił bu 
telkę wody gorzkiej i wręczył ją  
podejrzliwemu małżonkowi.

ZAWODY KOLARSKIE O MISTRZOSTWO ŚWIATA.

W Kopenhadze odbyły sią zawody kolarskie o mistrzostwo, świata. Na zdję­
ciu naezem widzimy finisz biegu rozgrywający yie pomiędzy poprzednim mi­

strzem Michardem (Francja), a obecnym Falk - Hausencm (Danja).

GMACH PARLAM ENT U J  uGOSŁOWIANSKIEGO.

Pa zniesieniu dyktatury w Jugosławii, otwarcie parlamentu jugosłowiańskie­
go nastąpi w październiku br.

TUNEL POD NAJW ĘŻSZĄ GÓRĄ EUROPY.

f e i y  POSADY i PRACE. . j p g |

PANIENKA z dobrego domu, z ukoń­
czoną szkolą powszechną i znająca sią 
na robotach kobiecych, tą  drogą po­
szukuje zajęcia. Zgłoszenia: Bedz.'.u,
„Expres“ pod „Sympatyczna*1.________ _
SAMOTNA osoba poszukuje posady 
gospodyni, lub sekretarki pryw atnej, 
najchętniej u samotnego zamożnego pa­
na. Zgłoszenia pisemne „Expres“ Dąbro­
wa pod „Sekretarka".

L O K A L E .

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. P ił­
sudskiego 49, Dziarwa.

W Szwajcarii projektowana jeyt budowa tunelu długości 20 Km., który prze­
chodzić bedzie pod najwyższą górą Europy, Montblanc. Giganyezny tunel po­
łączy niziny Amonie i Aoste, przez co droga z Paryża do Rzymu znacznie 
bedzie skrócona. Obrazek nasz przedstawia stoki Montblancu.

w ł o s o w “c r
— łysienia usuwa — 

„ E s a n c f  a  CHINOWO - C H M iaO W S '
I ; „ M y s ! i o  CHINOWO-CHMIEiO 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne

DROBNE OGŁOSZENIA

Z A M K N IE C IE  W YSTAW Y K O. 
L O N JA L N E J W  PARYŻU 

w dniu 1 listopada br.
Kierownictwo wystawy ogłosiło 

komunikat, iż zostanie ona zamknię­
tą nieodwołalnie w dniu 1 listopa­
da br. Natychm iast potem robotni­
cy zabiorą się do niszczenia i burze­
nia tego, co z takim trudem i tak 
wspaniale zostało zbudowane.

U trzym any będzie tylko piękny 
gmach, mieszczący w sobie muzeum 
koloni j.

W ystaw a nie może być przedłu­
żona ze względu na to, iż budynki 
je j nie byłyby w stanic przetrzymać 
słot późnej jesieni i mrozów zimy, 
personel zaś wystawowy nie mógł­
by pełnić służby w pawilonach, któ­
rych nie dałoby się ogrzać.

Mimo, iż ciągle niemal od cliAvili 
otw arcia w ystaw y padały deszcze 
w Paryżu, cieszyła się  ona ogrom- 
nem powodzeniem.

W ystawę zwiedzało przeciętnie 
dziennie 156.000 osób. Szczególnem 
powodzeniem cieszył się ogród zoolc 
giczny, jedna z najpopularniejszych 
at.rakcyj wystawy. Zwiedziło go w 
okresie od 7 maja do 30 sierpnia br. 
3.077.522 osoby. Liczba zwiedzaj-; ■ 
cych wystawę w tym czasie w ynio­
sła przeszło 18 miljonów osób

Swędzenie ciała oraz w s z e l k i e g o  
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

ICilBM LilN-SGE
2 kogutk iem

jest to idealny nieszkodliw y ko 
8metyk, usuwający wady n a ik ó r 
ka tak u dorosłych, jak i u dzeci
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